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Mónarchya Austryacka.— Hiszpania.'— Anglia. — Francya. — 
Włochy. — Niemce. — Rosya. — Księstwa Naddunajskie. — Z te­
atru wojny. — Doniesienia z ostatniej poczty. —  Wiadomości han­
dlowe. — Kronika. ,

MONARCHIA AUSTRIACKA.
R zecz urzędowa.

L w ó w ,  7. września. Uchwała c. k. krajowej komisyi orga­
nizacyjnej w Galicyi mianowani są aktuaryuszami przy mieszanych 
urzędach powiatowych w Lwowskim okręgu administracyjnym: c. k. 
kameralni justycyaryuszę: Ignacy Gaspary do Doliny, Sylwester Łap- 
czyński do Brzeżan, Teofil SzaprowskLdo Starego Miasta i Franci­
szek Macieszkiewicz do Mikołajowa, c. k. obwodowy prctokolista 
Antoni Keller do Żółkwi, burmistrze Jan Wajdowicz do Buczacza i 
Mikołaj Herasymowicz do Kutt, prezydujący syndyk Antoni Plutyń- 
ski do Mościsk, syndyk magistratu Ignacy Torczyński do Sądowej 
Wiszni, assesorowie magistratu Karol Rumanstorfer do Buska i Ja- 
kób Kijański do Tłumacza, syndyk Ferdynand Krischke do Stara- 
soli, c. k. Konceptowy praktykant prokuratoryi finansów Stefan Wia- 
rogórski Spensberger do W-elkich Mostów, assesorowie magistratu 
Ludwrik Godek do Liska, Franciszek Xawery Liebich do Krakowca, 
Bazyli Jakubowski do Drohobyczy, Adam Chotyniecki do Niżanko- 
wic, Grzegorz Malikiewicz de Oleska, Jan Zborowski do Ilirowie, 
Jan Augustak do Mikuliniec i Ernest Gaberle do Jarosławia, syndyk 
magistratu Dymitr Doboszyński do Koniarna, assesor Jan Gajewski 
do Manasterzysk, sekretarz magistratu Franciszek Gabrylewicz do 
Zbaraża, syndyk magistratu Jan Olszewski do Żółkw., assesorowie 
magistratu Paweł Schwarz do Podhajec, Stefan Torosiewicz do Ko­
łomyi, Ferdynand Szydłowski do Gródka, Józef Sławiński do Horo- 
denki i Grzegorz Uded do Bm*yni, aktuaryusz rady Lwowskiego 
magistratu Piotr Kadernoschka do Janowa, assesor magistratu Mi­
kołaj Srokowski do Jaworowa, auskultant magistratu Józef Toma­
szewski do Łąki, prowizor, assesor Adolf Kiernik do Sokala, pro­
wizor. przełożony magistratu Stanisław Znamirowski do Halicza, 
substytuowany syndyk Emanuel Łoziński do Bobrki, praktykanci kon­
ceptowi Lwow. magistratu Antoni Hebenstreit do Husiatyna i Szymon 
Bohosiewicz do Tyśmienicy, auskultant magistratu Jan Drelibowski 
do Rohatyna, konceptowi praktykanci magistratu Jan Mochnacki do 
Kałusza i Jan Jezierski do Skałatu auskultant magistratu Witalis 
Uderski do Kossowa, i assesor magistratu Sylwester Jaciewicz do 
Śniatyna, następnie prywatny justyeyaryusz Józef Strzelbicki do Du­
biecka, prowizor, assesor magistratu Maxymilian Thunnan do Stryja, 
justyeyaryusz prywatny Wojciech Ludwik Major do Zborowa, po­
mocniczy refernt galic. c. k. prokuratoryi finansów Otto Rechtenberg 
Ambros do Obertyna, justyeyaryusz prywatny Konstantyn Czaprań- 
ski do Cieszanowa, assesor magistratu Waleryan Nistenberger do 
Borszczowa, konceptowi praktykanci magistratu Artur Malewski do 
Podbusza i Jan Nikisch do Bursztynu, c. k. auskultant Ludwik Majew­
ski do Kołomyi, konceptowy praktykant magistratu Telesfor Oku­
niewski dc Rymanowa, auskultanci magistratu Mikołaj Hołub do Ło- 
patyna, Remigiusz Waniczek do Załoziec i Alfred Ulrichsthal do Ja- 
n°wa, c. k. auskultanci Adolf Henze do Kulikowa, Maciej Tupec 
do Bobrki, Henryk Pinsker do Uhnowa, Ferdynand Switalski do 
Sanoka, Stanisław Ziółkowski do Nadworny, Julian Trompeteur do 
Stryja, Karol Kwiczała do Rawy i Wiktor Dcboszyńsbi de Eirczy, 
konceptowy praktykant magistratu Franciszek Rosiński do Cliodo- 
rowa, koncypienci adwokatury Franciszek Gnatkowski do Bolechowa 
i Hilary Czerlunczakiewicz do Sieniawy, nakoniec kandydat urzędu 
sądowego Stanicław Mrozowiecki do Kozowy.

Następnie uchwałą c. k. galicyjskiej komisyi organizacyjnej 
krajowej w porozumieniu z Krakowskieni c. k. prezydyum rządu 
krajowego są mianowaui aktuaryusząmi przy mieszanych urzędach 
powiatowych administracyjnego okręgu Krakowskiego: C. k. komi­
sarze powiatowi: Józef Michniewski do Kolbuszowa i Józef Popie- 
lecki do Dąbrowy, syndykowie Magistratu, Ignacy Strzelecki do Pod­
górza : Jan Stopczański do Przeworska, c. k. justyeyaryusz kamer. 
Jan Schwajcer do Jasła, assesorowie magistratu Leopold Bernatschek 
do Bochni, Michał Skrzidilka do Rozwadowa i Kazimierz Brzeski 
do Biecza, prowizor, burmistrz dr. Józef Gółkowski do Brzeska, 
kancelista byłej krakowskiej dyrekcyi policyi Maxymilian Homulka 
do Wojnicza, c. k. adjuukci powiatowego komisaryatu Wojciech Ja­
błoński do Milówki, Wojciech Hendcl do Myśleniec i Tomasz Swiąt- 
ko-yęH do Gorlic, aktuaryusz raay przy magistracie krakowskim 
dr. Hyacynt Gładysiewicz do Chrzanowa, prowizor, przełożony ma­
gistratu Ludwik Smolarski do Andrychowa, justycyrryusz prywatny 
Henryk Żywicki do Mielec i prowizor, assesor magistratu Jan Sal­
ski do Brzostka ■— następnie zarządca d<Sbr Franciszek Gruszczyń­
ski do Rozwadowa, aplikanci trybunału Krakowskiego Jan Talowski 
do Zassowa, Hieronim Cićchanowsk^ do Pilzna, Kazimierz Fedoro­
wicz do Kent, Roman Goebel do Kalwaryi i Alexander Siedlecki do 
Dembicy, aktuaryusz rady magistratu krakowskiego Felix Piotrow­
ski do Radłowa, syndyk magistratu Jan Haszczyc do Starego Są­
cza, assesor magistratu Adolf Remer do Strzeżown, koncept, prak­
tykanci magistratu Emil Spindler dó Nowego Targu i Alfred Żuko- 
tyński do Wieliczki, oberamtmau Józef Stiglitz do Chrzanowa, kan­
dydat urzędu sądowego dr. Franciszek Zawilski do Żywca, justy- 
cyaryusz prywatny Hilary Tretter do Frysztaku, kandydat urzędu 
sądowego Jan Kanty Mąkolski do Wiśnicza, prowizor, nauczyciel ję­
zyka przy Thereslanum w Wiedniu Stanisław Zarański do Kreszo- 
wic, assesor magistratu Edward Wahn do Muszyny, nakoniec prak­
tykant konceptowy Seweryn Gastold do Wojnicza.

Od c. k. galicyjskiej komisyi organizacyi krajowej.

W i e d e ń ,  14go września. Dnia 15. września 1855 wyjdzie 
w c. k. nadwornej i rządowej drukarni w Wiódniu i będzie roze­
słany XXXIV. zeszyt dziennika ustaw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 159. Dekret ministerstwa finansów z 10. września 1855, — obo­

wiązujący objęte w powszechnym związku celnym kraje koronne,— 
którym się ogłaszają przepisy celne na przedmioty nieprawdziwie 
pozłacane i posrebrzane.

Nr. 160. Dekret ministerstwa finansów z 13. września 1855,— obo­
wiązujący objęte w powszechnym związku celnym kraje koronne,— 
tyczące się ograniczenia okręgów wolnych portów Fiume, Buccari 
Portore i zaszłych z tego powodu zmian w zaprowadzeniu urzę­
dów celnych.

Sprawy krajowe.
(Nowiny d w o ru . )

W i e d e ń ,  15go września. Gazeta W iedeńska  ogłasza na­
stępujący buletyn: Jego cesarzew. Mośó najdostojniejszy Arcyksiążę 
Henryk dostał po kilkodniowej dyaryi ataku cholerycznego, który 
się dotychczas w lekkim stopniu objawia.

Z zamku Weilburg, 14. września 1855

ffliszpa Bta.
(Pożyczka. _  Bandy powstańców. — Obawy. _  Ucbwala środków zaradozych.)

Depesza z Madrytu z d. 10. września opiewa: Według Gazety 
Madryckiej dobrowolne subskrypeye pokryją pożyczkę przymusową. 
— Bandę powstańców, która się pokazała w prowincyi Madryckiej 
wytępiono zupełnie. ■— W Bareelonie idzie wszystko pomyślnie.

— W radzie ministrów, na której zasiadał także Zabala we­
zwany umyślnie z Eskuryału, uchwalono pewne środki ku prędszemu
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rozprószeniu band karlistowskich, Stósowne rozkazy wydano już 
do jeneralnych kapitanów Barcelony i Saragossy, tudzież; do bryga- 
dyera 0 ’Donnella.

Według Gazety urzędowej wpadło 200 Knrlistów z Francyi 
do Katalonii. Ogółowa siła band wichrzących w tej prowincyi i w 
Katalonii ma wynosić 1500 zbrojnych. Obawiają się, ażeby 3000 
robotni!' '■ u- zajętych około kanału rzeki Ebro, których roboty za­
wieszono dla braku pieniędzy, nie przyłączyli się do nich.

lng;lia.
( P o c z t a  londyogka .  — W iadom ośc i  o u p a d k u  S e b a s to p o ia  w  B a l ino ra l .  — Uciechy lu d u .  — 
Ognie  s z tu c z n e  w  W o o lw ic h .  -— K siążę  N apo leon  w  C o w es .  — P r a s a  angielska, s ław i  
w a le c z n o ś ć  F r a n c u z ó w  i chw al i  A ng l ików .  — L e g ia  a n g ie sk o -n iem iec k a .  — E s k a d ra  
o s obna  do L izbony .  — Pos i łk i  do T npol idy*  —  P o d r ó ż n y  a f ry k a ń s k i  p. B ar th  p rzyby ł . )

L o n d y n , 13. września. Królowa otrzymała wczoraj wie­
czór o dziesiątej godzinie w zamku Balmoral wiadomość o upadku 
Sebastopoia. Jej królewska Mość rozkazała natychmiast ogłosić tę 
wiadomość w powiacie. Książę Albert udał się na szczyt góry 
Graig Gobhain, gdzie zapalono ogromny ogień radości. Na widok 
tego ognia Górale zbiegli się z wszystkich stron z muzykantami 
na czele, którzy na kobzach przygrywali nóty narodowe, Obficie 
spełniano zdrowie królowej i sprzymierzonych armii.

Kiążę Walii i książę Alfred bawili się śród tłumu. Królowa, 
księżna Kent i damy Dworu przypatrywały się z balkonu zamko­
wego temu widowisku. Byłto widok wspaniały zarazem i dziki. 
Ogień na górze jaśniał na dal czerwoną łuną, a okrzyki Gćrali i 
wystrzały z strzelb rozlegały się w górach. Tłumy rozeszły się o 
północy śpiewając „G. d save the Queen.'-‘

—  W Woolwich spalono na esplandzie arsenału sztuczne 
ognie w przytomności lorda Panmure, ministra wojny , pana Feel, 
sekretarza w ministerstwie wojny, pana Monsell dyrektora artyleryi 
i niezliczonego tłumu ludzi.

—  Ces. francuski yacht Ariel zawinął wczoraj rano do Cowes, 
gdzie książę Napoleon Bonaparte wysiadł na ląd.

— Uwagi dziennikarstwa są (dzisiaj przynajmniej) pełne po­
wagi i godności i z taktem i otwartością przyznają sprzymierzeń­
com francuskim większą część w sławie dnia 8 września. W ten 
sposób odejmują nieprzyjaciołom angielsko-franeuskiego przymierza 
najlepiej sposobność obudzania zawiści. Gdyby zresztą chciano zwró­
cić uwagę na to, że atak angielski na wielki redan nie powiódł się 
d. 8 ., to nie należy zapominać, że i Francuzów odparto w tym pa­
miętnym dniu na dwóch punktach. Zapał i odwaga były po oby­
dwóch stronach równe i rzeczywiście zdobywali Anglicy i Francuzi 
wszystkie cztery fortyfikacye, które atakowano; że zaś tylko wieżę 
Małakowa utrzymać mieli należy to przypisać szczęściu. Nad oby­
dwoma redanami i bastyonem centralnym panował morderczy ogień 
działowy z wzniesionych za niemi nowych fortyfikacyi. Tu padały 
tysięce zwycięzców ̂  tryumf był niezawodną śmiercią, a dziennik 
P ost nie przesadza wcale podając liczbę ofiar angielskich na 2000. 
Zaś wieże Małakowa zbudowali Rosyanie w zanadto wielkiej troskli­
wości o trzech piętrach; pierwsze piętro dział ochraniało szturmu­
jących przed drugiem, drugie przed trzeciem, a cała budowa przed 
ogniem fortyfikacyi zatylnych. Tylko z boku mogła dawać ognia 
karabinowego do nieprzyjaciela. Ale pod zasłoną strasznego ognia 
działowego podsunęli się sapery francuscy pod wieżę i wznieśli na 
boku szańce, które im oddały tę pozycyę w ręce.

—  Jej Mość królowa raczyła legii cudzoziemskiej nadać tytuł 
„angielsko-niemieckiej legii.“ Ten sam tytuł nosiły korpusy nie­
mieckie, które na półwyspie pyrynejskim walczyły z Anglikami prze­
ciw Napoleonowi,

— Okręt „Neptune** o 120 i „Rosamond" o 6 działach wy­
płynęły wczoraj po południu z Spitbead, za niemi udają się dzisiaj 
„St. George" o 120 i „Malacca" o 17 działach. Eskadrę tę wy­
słano dla rep'rezentacyi Anglii przy uroczystości, która się odbędzie 
w Lizbonie d. 16. września (podczas wstąpienia na tron Jego Mości 
króla).

— Do Malty przybyła d. 31. sierpnia ottomańska fregata pa­
rowa „Saihe Chade“ z Trypolidy, dokąd transportowała wojska tu­
reckie przeciw buntowniczym Arabom. Dnia 2. września odpłynęła 
do Prevesy po nowe posiłki. Na pokładzie fregaty przybył afry­
kański podróżny Barth  szczęśliwie do Malty, zkąd na pokładzie 
francuskiego parostatku pocztowego udał się do Marsylii.

Fran cja.
(P o c z ta  pary sk a . — Obcliód dziękczynny w kościele za odniesione zw ycięztw o. — D ekret 
m ianujący je n e ra ła  P e lissier m arszałkiem . — Posyłki do Krymu. — D ziała z hotelu 
inw alidów  p ow tarzają  salw y. — B ellem are odesłano do B icetre. — Ksieztwo B rahantu 
w  odw iedziny. — O tw arcie kongresu  statystycznego. - Mianowanie nowych je n e ra ­

łów .   Kom unikacya telegraficzna z Paryżem  i Konstantynopolem  bezpośredn ia .)

P a r y ż , 13. września. Zburzę no Sebastopoia obchodzono 
dziś, tak jak zapowiedział wczorajszy Monitor, uroczystem nabo­
żeństwem w kościele Notre Damę i odśpiewaniem Te Deum w przy­
tomności Cesarza, wszystkich władz i korporacyi państwa i przy nie­
zmiernym natłoku ludności. Wieczór były bezpłatne przedstawienia 
we wszystkich teatrach i iluminacya gmachów publicznych. Wszystko 
odbyło się w najlepszym porządku śród powszechnego entuzyasmu.

—  Monitor ogłasza na czele części urzędowej następujący de­
kret datowany z Saint Cloud dnia 12. września;

„Zważywszy znakomite usługi, jakie oddał jenerał dywizyi 
Pelissier, szczególnie w Krymie jako naczelny wódz armii oryen- 
talnej ;

Na przedstawienie naszego ministra wojny uchwaliliśmy i u- 
chwalamy co następuje:

„Jenerał dywizyi Felissier (Aimable-Jean-Jacques) wyniesiony 
jest na godność marszałka Francyi.“

— Ciągle odbywają się posyłki materyałów wojennych. Ce­
sarz miał zamiar wyjechać do St. Omer, ale zaniechał. YVszystkie 
gmachy publiczne w Paryżu były przedwczoraj oświetlone; liczba 
illuminowanych domów prywatnych nie była znaczna.

•— Działa hotelu inwalidów powitawszy przedwczoraj o god. 
7. wieczór upadek Sebastopoia 21 salwami, zagrzmiały wczoraj o 
god. 7. zrana powtórnie.

— Skrytobójcę Bellemare zawieziono dzisiaj zrana do domu 
obłąkanych w Bicetre, gdyż ma być w rzeczy samej obłąkany.

—  Książę Sachsen Koburg, tudzież książę i księżna Brabantu 
mają przybyć niebawem do Paryża w odwiedziny dworu cesarskiego. 
Podczas obecności księcia Koburga mają przedstawić w wdelkiej ope­
rze Paryzkiej jednę z oper konipozycyi księcia.

— Internacyonalny kongres statystyczny otworzono dnia 9 . b. 
m. w pałacu ciała prawodawczego. Jest obecnych dwieście pięć­
dziesięciu członków'. Anglię reprezentuje na kongresie p Fonblan- 
que, Austryę baron Czoernig, Prusy p. Dietrici, Bawaryę p. Her­
mann, Belgie p. Heuschling, Sardynię dr Bertini, Holandyę p. B um- 
hauer, Szwecyę p. Teodor Berg, Norwegię p. Schweigaerd, Danię 
radca stanu Dawid, Hanower prof. Wappoeus, Saksonię dr. Engel. 
Pan Rouher, minister rolnictwa, handlu i robót publicznych zajął 
prowizorycznie miejsce prezydenta. Zagaił posiedzenie mową przy­
jętą z wielkiemi pochwałami.

•— Pięciu pułkowników armii krymskiej mianowano jenerałami 
brygady: Mazure, pułkownika artyleryi, dyrektora parku oblężni- 
czego; Borela de Britizel, szefa sztabu jeneralnego 3ciej dywizyi 
piechoty Igo korpusu; de Lostanges de Saint-Alvere z 52. pułku 
liniowego; de Malherbe z 96 pułku liniowego; Jouvin z gwardyi 
Żuawów.

—  Od kilku dni otwarta jest nieprzerwana komunikacya tele­
graficzna między Konstantynopolem, Paryżem i Londynem. Linia ta 
będzie zapewne otwarta i dla korespondencyi prywatnych.

Wloclay.
(Stan W łoch w ew nętrzny. — Itada  m unicypalna w S asaari rozw iązana.)

Stan wewnętrzny W łoch , piszą dzienniki pruskie, wróży roz­
prężeniem. W Neapolu zakazano nawet „CattoIicoa dziennik wy­
chodzący w Genuy w duchu kościelnym, a minister policyi. miał już 
zamiar zakazać także „Giornale di Romp.,K urzędową gazetę pa- 
p iceką . N ieporozum ien ie m iędzy S ard y n ią  a T oskan ią  stwierdzone 
już w yjazdem  am basadora sa rdyńsk iego .

— Dzienniki angielskie upewniają, że przeznaczone do Lizbony 
okreta „Neptun,*1 „St. Georg“ i „Rosamońd1* mają się później udać 
do Neapolu, i zabawić w porcie tamtejszym aż do załatwienia nie­
porozumień dyplomatycznych między rządem angielskim i neapoli- 
tnńskim. Unioers mniema, że rząd francuski nie myśli bynajmniej 
popierać przedsięwzięcia tego, ani jakiego-bądź innego, któreby mo­
gło wywołać zamachy rewolucyjne we Włoszech.

— Donoszą z Turynu pod dniem 10. b. m.: Rząd rozwiązał 
radę municypalną w Sassari za nieprzyzwoite zachowanie się kilku 
członków rady w czasie grasującej epidemii.

liein ce.
(Narady nad sposobem w zyw ania członków  izby p ierw szej na sejm y.)

W pruskiem ininisteryum naradzają się obecnie, jak słychać, 
nad sposobem zwołania izby pierwszej, czyli mianowicie do pojedyn­
czych członków tej izby mają być wydane osobne wezwania, lub 
czyli to ma się rozumieć samo przez się, że dziedziczni równie jak 
dożywotni członkowie na mocy nadanego im raz na zawsze prawa 
mają przybywać na sesyę, gdy rozporządzenie względem powsze­
chnego zwołania nowej sesyi zostanie publikowane. Zdaje się, że u- 
kłady nie doszły z dawnaim bezpośrednio do rzeszy należącemi pań­
stwami, i że wstąpienie ich do izby pierwszej nie nastąpi, jak się 
zdaje na przyszłej sesyi.

Rosya.
(Nowy sk ład  zarządu  w  T auryi.)

Ze względu na to, że wojskowy gubernator Tauryi jenerał hr. 
Adlerberg ma zanadto wiele do czynienia, rozkazał książę Gercza- 
kow uwolnić go na czas trwających stosunków wojennych od pe­
wnej części spraw, i poruczyć je cywilnemu gubernatorowi, jak się 
to dzieje pod niebytność wojskowego szefa gubernii. By zaś hrabie­
mu Adlerberg ułatwić jeszcze więcej przydzielone zatrudnienia, ma 
być utworzona do pomocy tymczasowa kancelarya wojenna na ra ­
chunek tych sum, które dla stosunków wojennych jeneralnemu gu­
bernatorów- Nowej Rosy i i Bessarabii wyznaczone zostały. T en stan 
rzeczy trwać będzie nie do końca działań wojennych w ogóle, lecz 
aż do tego czasu, gdy czynne wojska zostaną odwołane z Krymu, i 
normalny stan przywrócony będzie na półwyspie.

H s ię s tw a  l a d d n n a j ik ie .
(Konzul francuski mianowany w G ałaczu. — S zarańcza.)

Z G ałaczu  donoszą z 29go sierpnia, że nowo mianowany 
konzul francuski hrabia Brossard rozpoczął już swoje urzędowanie. 
Jak wiadomo, nie popierał nikt interesów francuskich w Księztwach 
Naddunajskich, i że wice-hrabia. Lómont zastępował interesa te w
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Gałaczu dopiero od kilku miesięcy. Zresztą nie wielu tu bawi pod­
danych francuskich, a nawet w czasach spokojnych zawijały rzadko 
kiedy okreta francuskie do portów dunajskich. — Ostatniemi dniami 
sierpnia pojawiło się mnóstwo szarańczy w Księztwach Naddunaj- 
skich, która nadleciała z Bułgaryi. Widziano roje zajmujące 3 do 4 
kwadratowych mil przestrzeni, tak, że przez kilka godzin słońce 
zupełnie zaciemniły.

Wi teatru wojny*
Doniesienia z morza bałtyckiego.

(Bom bardy francusk ie  stanęły w  m iejscu. — Spotkanie okrętów  rosyjskich pod K ron­
sztadem .)

Dziennik le N ord  ogłasza następującą telegraficzną depeszę: 
H a m b u r g ,  w poniedziałek ( 10. b. m.).

Wszystkie bombardy francuskie, które się znajdowały w Kiel 
w drodze na morze bałtyckie, otrzymały rozkaz zatrzymać 8ię w 
miejscu.

Do dziennika Tim es  piszą z Gdańska z 7. września: Okręta 
„Imperieuse*4 i „Colossus“ pozostawione przez admirała Seymour na 
straży pod Kronsztadem, stały 2go na kotwicach o jakie 7 do 8 mil 
od latarni Tolbukin, a gdy się już rozwiały mgły gęste, spostrzegły 
nagle eskadrę rosyjską, składającą się z jednego paropływu 'urnowe­
go o 90ciu działach, z jednej fregaty, z 2ch paropływów i kilku 
łodzi kanonierskicli. Mimo jej blizkości i przemocy sił nieprzyjaciel­
skich nie dały się jednak okreta wspomnione odstraszyć, zerwały 
kotwice i wypłynęły wprost przeciw eskadrze rosyjskiej, chcąc sta­
nąć do walki. Eskadra jednak zwróciła się na prawo, i ścigana szu­
kała w porcie schronienia. Okręt liniowy zdawał się być nowo zbu­
dowany, i wypłynął na morze zapewne tylko dla próby. A że to 
było właśnie w dzień niedzielny, stały na wybrzeżu kronsztadzkiem 
tłumy ciekawych dla przypatrzenia się tej próbie, lecz nie bardzo 
się zbudowali.

Doniesienia z-nad czarnego morza.
(s t» n  obecny i po lo ienie r s e c iy  pod Sebastopolem. — Polegli i ranni angielscy w S łtu r-  

mie na R edan. — Domyślny plan w ypraw y Om era Baszy i stan rzeczy  w  Anatolii.)

Wiedeńska gazeta wojskowa zestawiła z otrzymanych szcze­
gółów w Krymie następujące sprawozdanie o wypadkach wojennych 
i  o stanie spraw tamtejszych w tej chwili:

„Obrotem z 16. sierpnia na czarną rzekę nie powiodło się na­
czelnemu wodzowi rosyjskiemu przełamać linii bojowej armii sprzy­
mierzonej.

Wodzowie wojsk sprzymierzonych pojęli zapewne z pochodu 
wojennego księcia Gorczakowa na pozycye mocno obwarowane i pil­
nie strzeżone, że jego własne stanowisko w zagrożonej i ściśniętej 
położeniem geograficznem stronie południowej Sebastopola bardzo nie 
pewne, zaczem też postanowili korzystać niezwłocznie z tej przewa­
gi, i rozpoczęli natychmiast kroki zaczepne.

Mnogie straty, jakie prawe skrzydło armii rosyjskiej poniosło 
mimo i może właśnie dla stanowczej odwagi jenerała Read’a, tudzież 
znaczne posiłki wojskowe otrzymywane codziennie z obozu w Ma­
ślaku, utwierdziły wodzów wspomnionych w ich obliczeniach strate­
gicznych, i kazały im się spodziewać dobrego wypadku w razie nie­
zwłocznych z ich strony kroków zaczepnych.

Jakoż zrana 17go sierpnia rozpoczęto bombardowanie; ogień 
ten działowy utrzymywano i dni następnych, lecz się z nim znów 
wstrzymano, gdyż jeszcze nie były wszystkie działa zatoczone na 
miejsce przeznaczenia, a jenerałowie sprzymierzeni postanowili bom­
bardować warownie równocześnie z 800 dział.

Wkrótce przysposobiono się do tego zupełnie, a dnia 5. wrze­
śnia rozpoczęto szóste bombardowanie z gwałtownością niezapamię- 
taną potąd w dziejach wojennych.

O wypadkach, jakie się odtąd wydarzyły, i które znagliły Ro- 
syan do ustąpienia z południowej części Sebastopola, mamy już spra­
wozdania telegraficzne tak księcja Gorczakowa, jak i jenerałów Pe- 
lissier’a i Siinpson’a. Zgodne są one co do głównej swej treści, tylko 
że każdy sprawozdawca zapatruje się z odmiennego stanowiska.

W  ciągu 5go, 6go i aż do 7go września wieczór poprzestawali 
sprzymierzeni na spotęgowanem bombardowaniu, a Rosyanie nato­
miast na stawianiu dzielnej według możności obrony, i naprawianiu 
fortyfikacyi uszkodzonych, o ile się to dało uczynić. Poniesiono je­
dnak przytem wielkie straty, jak się to okazuje z depeszy księcia 
Gorczakowa z 8go w południe.

Nikogo to zapewne nie zdziwi, że dla nadzwyczajnej gwałto­
wności bombardowania traciły wojska rosyjskie do 2500 żołnierza 
codziennie, zwłaszcza pomnąc na mnogą liczbę dział oblężniczycb, 
straszliwą siłę niszczącą bomb i kul działowych, a nadewszystko tak 
bliżkie podsunięcie się nieprzyjaciela pod mury warowni sebastopol-
skich.

Dnia Sgo około południa dano znak do szturmu wzdłuż linii 
obronnych twierdzy wspomnionej,

Oblężeni wystawieni byli przez całych trzy dni na straszny 
ogień nieprzyjacielski, z tein wszystkiem stawali dzielnie w obronie. 
W ciągu dnia tego ponawiał nieprzyjaciel sześćkrotnie atak swój na 
rozmaitych punktach, aż nareszcie powiodło się Francuzom opanować 
bastyon Korniłowa i w nim się utwierdzić. Usiłowania Rosyan wy­
przeć ztamtąd przeciwnika nie powiodły się dla przemocy zbrojnych 
sił jego.

Szczegóły te, znajdujące się w sprawozdaniu księcia Gorcza­
kowa z  8go o godzinie lOtej wieczór, zgadzają się zresztą zupfełnie

z francuskiemi sprawozdaniami, w których przyznano, że wojska 
francuskie przypuszczały bez skutku atak dwukrotny na bastyon 
środkowy, a angielskie odparto dwa razy z Redanu.

Ta walka ostatnia, straty niezmierne i ostateczne wysilenie o- 
brońcćw Sebastopola, który aż do ostatniej chwili nie ustępowali z 
swojego stanowiska, i trzymali się na niem tak długo, jak tylko by­
ło można, zresztą zapewne i to przekonanie, że walka przedłużona 
doprowadziłaby nazajutrz tylko do rzezi niepotrzebnej zwłaszcza w 
obec przemocy sprzymierzonych, którzy siły swe zbrojne mogli we­
dług potrzeby koncentrować na punkcie upatrzonym, a w końcu i 
zastanowienie się wodza Gorczakowa nad tern, że dla trudności miej­
scowych niepodobna mu było ściągnąć wojsk potrzebnych do obrony 
twierdzy, spowodowały go do opuszczenia strony południowej Seba­
stopola i skoncentrowania obrony w stronie północnej tej warowni.

Przerzucenie załogi przez długą zatokę morską pod ogniem 
działowym nieprzyjaciela było trudne i niebezpieczne, lecz z tein 
wszystkiem dokonano tego w dobrym porządku i bez strat dotkli­
wych.

Wprzód jednak, nim opuszczono południowe warownie Seba­
stopola, bronione już od roku z taką wytrwałością, kazał naczelny 
wódz rosyjski zburzyć fortyfikacye, zabudowania, i zniszczyć maga­
zyny z ich zapasami. Pierwsze wysadzono w powietrze, drugie zaś 
spalono. Szczątki pozostałe jeszcze po bombardowaniu lub mniej u- 
szkodzone stanęły także w płomieniach, a co chwila pękające miny 
dokonały do reszty znieszczenia“.

— Angielski minister wojny lord Panmure zakomunikował dzien­
nikom imienny spis oficerów angielskich polegtych i rannych w sztur­
mie na Redan, Liczba poległych wynosi 26, rannych 113, między 
tymi trzech jenerałów. Między poległymi jest trzech podpułkowni­
ków, jeden major, 10 kapitanów, 10 poruczników, jeden chorąży i 
jeden podintendant.

Niebezpiecznie ranni są: dwóch podpułkowników, 2 majorów,
3 kapitanów, 9 poruczników i jeden chorąży; ciężko ranni: 6 pod­
pułkowników, 3 majorów, 14 kapitanów, 28 poruczników i 3 cho­
rążych; — z ciężkiemi kontuzyami: dwóch poruczników;— lekko 
ranni: trzech jenerałów (Van Straubcnzee, Shirley i Warren), jeden 
pułkownik (p. Herbert), jeden podpułkownik, 6 majorów, 9 kapita­
nów, 21 poruczników. Jeden porucznik nie zgłosił się do apelu.

— Presse d'Orient w Konstantynopolu pisze: O planie przy­
szłej wyprawy wojennej Omera Baszy są różne domysły. Rzeczą 
zresztą pewną, ze stanowisku tureckiemu w Erzerum grozi potąd 
jeszcze niebezpieczeństwo , chociaż-by się i ta wiadomość potwier­
dziła, że wycieczka pod wodzą jenerała Kmety miała się powieść 
dość szczęśliwie. Jenerał Murawiew zdobył niejakie korzyści s tra­
tegiczne, obsadzeniem parowów pod Knrs Chaj i okopów pod Topra- 
Kale, a działania te zdołają wstrzymać wszelki pochód wojenny ar­
mii tureckiej w Anatolii. Omer Basza ściągnąć więc chce główne 
siły do Batum i tym sposobem zagrażać oraz i Tyflisówi. Wojska 
jego mają się jeszcze tego roku przeprawić przez Sagarchny i Kar- 
szli i wkroczyć do paszaliku Kars. Wassif i Williams Basza ręczą 
za to, że twierdza Kars może się trzymać aż do października. Ar­
mia rosyjska stoi wprawdzie na obu pod Korassanem schodzących 
się gościńcach, a korpus z pod Eriwanu zasłania z Topra-Kale obro­
ty wojenne armii głównej. Lecz z drugiej strony mogłyby siły zbroj­
ne Omera Baszy zebrane pod Batum przeszkodzić pochodowi jene­
rała Murawiewa przeciw Erzerum, a Omerowi Baszy nastręcza się 
nowe pole do rozwinięcia strategicznego talentu swego na tej nowej 
widowni boju.

Ilo n fesłen ia  m o statn iej poczty*
L o n d y n ,  15. września. Jego królewiczowska Mość Fryderyk 

Wilhelm, książę Pruski, przybył wczoraj wieczór do Balmoral.
Z rozkazu Królowej przesłał lord Panmure depeszę telegrafi­

czną do jenerała Simpson z poleceniem, żeby serdecznie podzięko­
wał wojsku za waleczność, jaką okazało, niemniej za wytrwałość i 
ochotę, z jaką znosili najcięższe trudy. — Mimo radości z odnie­
sionego zwycięztwa wyraża Królowa żal Swój nad poniesionemi stra­
tami. Przesyła jenerałowi Pelissier podziękowanie i życzenia z po­
wodu zdobycia wieży Małakowa, który-to czyn wojenny jest, mówi 
Królowa, dowodem nieugiętej siły i świetnej waleczności francuskie­
go żołnierza.

— Admiralicya angielska otrzymała następującą depeszę od admi­
rała Lyons:

Krym, 12. września.
Rosyanie palą swe paropływy; niektóre już spalone zatonęły.

— Gazeta W iedeńska  zawiera depesze telegraficzną z Warszawy:
Książę Gorczakow  donosi 30. sierpnia (11. września) 11 */2. 

godzinie wieczór: W południowej części Sebastopola opuszczonej 
od wojsk naszych, wysadziliśmy większą część warowni i uzbrojeń. 
Nieprzyjaciel zaczyna wkraczać do miasta małemi oddziałami. W szyst­
kich rannych, których pozostawiliśmy tam 28. sierpnia (9. września), 
przewieziono już na północną część. Podczas szturmu z 27. sier­
pnia ( 8. września) wzięliśmy w niewolę 18 oficerów nieprzyjaciel­
skich 169 żołnierzy.

—  Wiadomości z B o m b a y  sięgają po dzień 13, z m. Obawiano 
się posuchy ; od trzech tygodni niebyło deszczu. — Seniora magi­
stratu i trzecią część konstablów europejskich oddalono za prze­
kupstwo z,e służby. Powstanie w Santalu nieustało Najwyższa 
rada postanowiła ogłosić w tej prowincyi prawo wojenne.
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A l e x a n d r y a ,  9. września. Wicekról odjechał wczoraj do 

Paryża. Wielki pokup na zboże po wyższych cenach.

W ia d o m o ś c i Saaudlowe.
(T a r g  na  bydło  w e  L w o w ie . )

l i r . Ó w ,  18. września. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym 
targu liczył 272 wołów, których w 14 stadach po 7 do 34 sztuk 
z Szczerca, Lesienic, Bobrki, Dawidowa, Rozdołu i Stryja na tar­
gowicę przypędzono, Z tej liczby sprzedana —  jak się dowiadujemy 
— na targu 256 sztuk na potrzeb miasta i płacono za woła mogą­
cego ważyć l l 1/* kamieni mięsa i 1 kamień łoju 152r.30k. 5 sztuka 
zaś, którą szacowano na 151/.} kamieni mięsa i l 1̂  kam. łoju , ko­
sztowała 212r.30k. w. wićd.

K u rs lwowski.

Dnia 18. września.

Dukat holenderski . . . . . .
Dukat c e s a rs k i .......................... .
Półimperyał zł. rosyjski , . .
Rubel srebrny ro sy jsk i.........................
Talar p r u s k i ......................................
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne za 100 zr. 
Galicyjskie Obligacye indem.
6%  Pożyczka narodowa

mon. konw.

wka . 
100 zr. )

: 1
bez

kuponów

gotówką towarem

złr kr. ^ z ł r . kr.
5 21 5 25
5 29 5 32
9 U 9 15
1 46% 1 47%
1 43 1 46
1 16 1 17

91 33 91 54
70 18 70 60
79 30 80 30

K u r s  l i s t ó w  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s t a n .  I n s ty tu c i e  k r e d y to w y m .

Dnia 18. września 1855.
k.Instytut kopił prócz kuponów 100 po . . . . .  . . m.

„ przedał „ „ 100 po .......................................
dawał
żadał

100
100

złr. kr.

92
91

12
42

W ied eń sk i kurs papierów .
Dnia 14. września.

Obligacye długu państwa . 
detto pożyczki naród. . .
detto z r. 1851 serya B. .
detto z r. 1853 z wypłatą

Obligacye długu państwa
detto 
detto 
detto 
detto 

Pożyczka 
dette 
detto

•5%
5%

• 6%
.5%
.4% %
• 4%
• 4%  
•3 %
• *V,%

za sto 76% V8 
v 80% V18
W 

1 n 
r>

76

60%

• 5%  
5%

230
122
98%  %  %

69%  73 
1080 1070 1060

2057%

detto
z r. 1850 z wypłatą 

detto detto 
detto . . . .  

z losami z r. 1834 . . 
detto z r  1839 . .

  detto z r. 1854 .
Obi. wićd. miejskiego banku . . .
Obi. lomb. wen. pożyczki z r. 1850
Obi. indemn. Niż. Austr.....................

detto krajów koron............................ 5%
Akcye b a n k o w e ..........................................
Akcye n. a. Tow. eskp. na 500 złr. . . .
Akcye kolei żel. Ces. Ferdynanda na 1000 złr.
Akcye kolei żel. Glognickiej na 500 z łr.................... —
Akcye kolei żel. Edynburskiej na 200 złr. . .. . —
Akcye kolei Budzińsko Lincko-Gmundzkiej na 250 złr. — 
Akcye Dunajskiej żeglugi parowej na 500 złr. . . .  —
Akcye austr. Lloyda w Tryeście na 500 z łr .................  —
Galicyjski listy zastawne po 4%  na 100 złr. . . . . ♦ ♦  ■ 
Renty Como . . .  .............................................. — . . .

W ied eń sk i kurs w ek sló w .
Dnia 14. września.

Amsterdam za 100 holi. złotych . . . .
Augsburg za 100 złr. kur............................
Frankfurt n. M. za 120 fl. na stopę 24% fl
Genua za 300 lire nowe Piemont...............
Hamburg za 100 Mark. Bank. . . . . . .
Lipsk za 100 ta la ró w .................................
L iwurna za 300 lire toskań.........................

przecięciu
76%
80%

60%

230
122
98%

70
1068

2957%

Lyon za 300 franków 
Medyolan za 300 lire

nia. w przecięcia
__ — 2 m*
11 .'i 113 aso.
1 1 1 %  112  112% 112 3 m.
— — 2 m.
81% %  % 81% 2 m.
165 165 2 m.
— 1. — 2 m.
1 0 -5 6  58 69 10-57 2 m.
—■ — 2 m.
112  112 112  2 m.
130% % 130%2 m.

Paryż za 300 franków  .........................  130% %  130%2 m.
Bukareszt za 1 złoty P a r a .............................  239 239 31 T. S.
Konstantynopol za 1 złoty Para — T . S.
Cesarskie dukaty . . . . . . . . . . .  —   Agio.
Dukaty al marco . . . . . . . . . . . . .  — ........................     Agio.

K u r s  g ie łd y  w iedeńskiej.
Dnia 15, września o pierwszej godzinie po południu.

Amsterdam —. — Augsburg 113%. — Frankfurt 112%. — Hamburg 
32% ' — Liwurna 110%. Londyn 10.59. — Medyolan 112%. — Paryż 130*/,.

Obligacye długu państwa 5%  75% — 75% . Detto S. B. 50/ 35 gg 
Detto pożyczki naród. 6%  80 — 86% . Detto 4% %  66% —67. Detto 4%  60a/
— 61. Detto z r. 1850 z wypłatą 4%   --------  Detto z r. 1852 4°/ —
— —. Detto Glognickie 5%  52 — 92%. Detto z r. 1854 5%  — ------- . Detto
3%  46% -  46%. Detto 2% %  37% -  37%. Detto 1% 15% -  15%. Obi. 
indemn. Niż. Austr. 5°/0 77— 77%. Detto krąjów bor. 5%  68 — 73 . Potyezka 
z r. 1834 229 — 230. Detto z r. 1839 121% —121%. Detto z 1854 98% —98% . 
Oblig. bank. 2% %  54% — 55. Obi. lom. wen. pożyć. r. 1850 5%  92 — 93.
Akc. bank. z ujmą 1045—1048. Detto bez u j m y  —. Akcye bankowe
now. w ydan ia------------, Akcye banku eskomp. 87 — 87%. Detto kolei żel.
półn. Ces. Ferdynanda 206% — 206%. W ied .-R ab stie ------------ . Detto Qu-
dzyńsko-Lincko-Graundzkiej 230 — 231. Detto Tyrnawskiej 1 . wydania 1 8 _
20. Detto 2. wydania 25 — 30. Detto Edynburgsko-Neusztadzkiej 90   90%.
Detto żeglugi parowej 550 — 552. Detto 1 1 . wydania —. Detto 12. wyda­
nia 523 — 625. Prior. obi. Lloydy (w srebrze) 5% 88 — 89. Północn. kolei 
5% 80 — 80%. Glognickie 5% 7 0 -7 1 . Obligacye Dun. żeglugi par. 5%  80— 
81. Detto Lloyda 465 — 470. Detto młyna parowego wiedeń. 105 — 106. Renty 
Como 13%—13%- Esterhazego losy na 40 złr. 72% — 73. Windischgratza lo­
sy 26% —36%. Waldsteina losy 25% —25%. Keglericha losy 10% —10%. Ce­
sarskich ważnych dukatów Agio 20 — 20 %.

(Kurs pieniężny na giełdzie wićd. d. 15. września o pół do 2. po południa.) 
Ces. dukatów stęplowanych agio 20. Ces. dukatów obrączkowych agio 

19%' Ros. imperyały 9.10. Srebra agio i4 %  gotówką.

T elegrafo w an y w iedeński kurs papierów  i w ek sli.
Dnia 18. września.

Obligacye długu państwa 5° , 75% 6; 4% %  66 lV,„; 4%  — ; 4%  z r. 1850 — 
3%  “ i 8% %  —  losowane obligacye 5%  —; Losy z r. 1834 za 1000 złr. 
— : z. r. 1839 120% ' Wied. miejsko bank. —. Węgiers. obi. kamery nadw.
— ; Akcye bank. 1039. Akcye kolei półn. 2042%. Glognickiej kolei żelaznej) 
—. Odenburgsbie —. Badwejskie —. Dunajskiej żeglugi parowej 548. Lloyd 
465. Galie. 1. z. w Wiódniu —. Akcye niż.-austr. Towarzystwa eskomptowego 
a 500 złr. — złr.

Amsterdam I. 2. m. —. Augsburg 114-1.3. m. Genua — 1.2. m. Frank­
furt 112%. 1. 2. m. Hamburg 82% 1. 2. m. Liwurno 110%. 1.2. m. Londyn 10.69. 
1. m. Medyolan 112%. Marsylia —. Paryż 131%' Bukareszt —. Kon­
stantynopol —. Smyrna — ; Agio duk ces. 19%. Pożyczka z roku 1851 5%  
Jit- A. —. lit. B. —  Lomb. — ; 6%  niż. austr. obi. indemn. —; innych kra­
jów koron. — ; renty Como— ; Pożyczka z roku 1854 98% . Pożyczka naro­
dowa 79%. C. b. austr. akcye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. 365% fr.

Przgfechali d o  Mj w o w u .
Dnia 18. września.

Hrabina Starzeńska Celina, z Krzywcza. — Baron Brunicki Józef, z Pod- 
horzec. — PP. Manasteraki Józef, z Błażowa. — Serwatewski Wojciech, z Bu- 
cyniewa. — Hamer Albin, c. k, radca finans., z Sambora. — Hauser Franciszek, 
c. k. przełożony powiat., z Brzeżan. '— Koch Ernest, z Dąbrowicy. — Toro- 
siewicz Emil, z Szwejkowa.

¥Wyjechali ze JDwowu.
Dnia 18. września.

PP. Niewiadomski Tadeusz, do Kamionki. — Szczepański Józef, do Da- 
nilcza. — Golejewsbi Ani oni, do Harasymowa. — Pietrzycbi Feliks, do Stani­
sławowa. — Bocheński Józef, do Głemboczka. — Jorkaoch Franciszek, c. k. 
radca sądu obw,, do Stanisławowa. — Wurmb, c. k. pułkownik, do Przemyśla. 
Schramm Adolf, c. k. urzędnik państwa, do Krakowa.

Spostrzeżenia meteorologiczne we hwowie.
Dnia 17. września.
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W nocy i po południu deszcz 1--48.

K R O N I K A .
(Stan cholery w e L w ow ie.)

Na dniu 17go września niezaehorował nikt Włocej na cholerę, 
% dawniejszych zaś chorych umarł 1. W ogóle od powstania zarazy 
zasłabło 5603 a umarło 2848 osób.

Ze Skutar piszą do Gazety Zagrabskiej: Od dwudziestu prawie dni do­
znawano w tern mieście i  okolicy często trzęsienia ziemi, a w ostatnim tygodniu 
etały się formalnie peryodycznemi, gdyż pojawiają się każdego dnia o tej samej 
godzinie. Na pięć- minut przed każdem wstrząśnieniem dają się słyszeć grzmo­
ty. Wstrząśnienia trwają zwykle 15—22 sekund i wzniecają powszechną trwo­
gę. W  malej wsi niedaleko Skutar zapadło się 85 chałup , inne się pochyliły. 
W  łożysku wyschłej rzeki Driny otworzył się krater wulkaniczny, z którego 
wybucha para siarczystą-smolna. W e trzy dni po wybuchu zamknął się otwór.

— W zeszłym tygodniu udało się dwóch polieyanów angielskich do pra­
cowni Great-Western-Railway w Londynie, by aresztować robotnika nazwiskiem 
Smith. Smith pracował właśnie nad lokomotywą, a spostrzegłszy wchodzących 
otworzył klapę bezpieczeństwa maszyny i w jednej chwili rozeszła się gęsta 
para w lokalu. Mgła zniknęła wprawdzie niebawem, ale z nią także robotnik 
Smith, który korzystał z chwilowej ciemności, by się ratować ucieczką.

— Z urzędowych, statystycznych doniesień pokazuje się, że w południo­
wej Australii 'stniało w roku 1854 do 50 kopalni, a mianowicie 7 ołowiu, 2 
srebra, 1 złota (Wiktoryi) a reszta miedzi. Z wszystkich tych kopalni było z 
końcem zeszłego roku tylko 7 w ru ch u , mianowicie 6 kopalni miedzi i 1 oło­
wiu. Reszla zajmowała się likwidacyą spraw swoich.

P r z y  d z i s ie j s z e j  G a z e c ie  N r .  3 8 .  R o z m a i to ś c i .  

Główny Redaktor IfS. Szrzenław a Sartyni. Z  c. k. galic, drukarni rządowej.


